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H1STORJA MAŁŻEŃSKA 

opowiedział

WOŁODY SKIBA.
(Dokończenie)

— JXumer ninięjssg wijteedl s dru- 
*« o godzinie O-ej rano.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Awr/era Worsr.omkieqo codziennie od godziny 9-ej rano do 8-ej 
wieczorom, w niedziele i świetr, od godz. 10-tei rano do 1-ej w południe.

Nr 344a. Dnia 12 grudnia*

minut 59
45

W schód księżycit o godzinie 2 mm 33 w. 
Zachód . „ 1 „ 28 w.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawę stóp 5 cali 0.

Z tego powodu pani Gamecka, usłyszawszy przy­
brane nazwiśko Ostrogi, nie mogła, się niczego domy­
śleć, chociaż nagłe zajęcie sie kapitana portretem 
budziło w niej nieokreślone przeczucie i instynktowną 
przejmowało ją trwogą.

Gdy kapitan odsłonił swój pseudonym, z oczu pa­
ni Gameckiej spadła zasłona..

W pierwszej chwili nie wiedziała co począć w sy­
tuacji niespodziewanej i arcydrażliwej, i dopiero, 
gdy kapitan chclał odejść, dając do zrozumienia, iż 
nazawsze pragnie zejść z drogi życia osobom obo­
jętnym, które spotkał przypadkowo, pani Gamecka 
pojęła wszystkie następstwa takiego rozwiązania tej 
sprawy.

To ją popchnęło do zatrzymania odchodzącego, to 
wywołało z jej piersi okrzyk, stłumiony świadomo­
ścią, że znajdujące się w przyległych pokojach 
dziewczę słyszeć go nie było powinno.

Kapitan Piekarzewski był człowiekiem mężnym, 
stanowczym, wytrwałym w postanowieniach, ale nie 
był nieludzkim i okrutnym.

Zaklęty przez kobietę ażeby został, uległ jej bła­
ganiu i woli.

Zatrzymał się.
W przerażoną kobieto wstąpiła otucha.
Z właściwą swej płci zręcznością umiała zacząć 

rozmowę w ten sposób, iż gościa, który wstrzymał 
się z wyjściem przez grzeczność tylko, odrazu przy­
kuła do miejsca.
. — Powiedziałeś pan, że wiesz wszystko — rzekła 

Wybory: Składanie kartek wyborczych na człon­
ków komitetu delegacji wyborczej i delegacji rachun­
kowej Towarzystwa resursy kupieckiej. (Gmach re­
sursy—od godziny 6-ej do 9-ej wieczorem).— Składa­
cie głosów na reprezentantów kasy pożyczkowej prze­
mysłowców warszawskich. (Biuro zarządu kasy, Se- 
8atorska 7—od godziny 9-ej rano do 7-ej wieczo­
rem.)

Widowiska: Teatr wielki: „Sen nocy letniej”;— 
Teatr rozmaitości: „Boccaccio”;—Teatr mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej): Przedstawienie magi­
ka p. A. Siedleckiego i panny Flory (medjum). Go- 
2fina 7 i pół wieczorem.)____________

R . XXXIX.
ihatp ?'jr.w,8C,e gościem pani Gameckiej był nasz bo- 

' "r®f° dwanaście lat, ubiegłych <>d ostatniego 
v'iei- g|° w. en’a się z nim w Wyrwankach, i po- 
Wi«ka bXozm?edniryZ.Slędeni zajm°Wan€g° *tan°’ 

przvhgOr^Ce<j chwili rzucił książki i uświetnił swe 
d*ielńraiie na.zw’8ko> stając w -zrankach, w których 
byw . serca ’ hartowne charaktery najłatwiej zdo 

;,a Wawrzyny, płacąc za nie krwią serdeczną.
podc»a Janusza Ostrogi stało się legendowem prawie, 
Przer y *.en! który je wsławił, ciężko raniony, 
dopiei-n’ a m.)es^cy pasował gję 2e śmiercią, i teraz 

■ się *aczynaYCb°dZa*C zdrow,a, na świat wychylać
Ńi?bv^C!Wem jeg° b,i^ tylko wiedzieli... 
8Wnh o CfiZaSy,’ W ■rycl’I r68łby kt0 "O śleó o 
°k4znoś® hT ’ryn°'V re£1?’"y’ a gdyby nawet 

akJ* y 0,11n,?nne', bobate’’ nasz zbyt był 
®ny, aby sam miał szukać rozgłosu. J J 

Ce n t
Reklamy; za jeden wlery 

pierwszy Tez 25 kop., każdy n». 
stępny raz 20 kop.

Nekrolog) a: za riers 
15 kop.

Zwyczajne jś. 'trlosz<»- 
Dia w numerach Ftuayeh. z yp 
jątkiem niedzie bh i świąteoż- ' 
Dych, zamieszcza.,t- nie będą 

Ogłoszenia do .
muje,także Biuro OgłosŻMWRaśoh- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 

________ska nr 18. ______
Wtorek: Euzebiusza M. i AlbinyT- 
Środa: Łazarza Biskupa.
Czwartek: Gracjana Bisk. 

| Piątek: Faustyny Wdowy.

Wschód stońcao godzinie 7
Zachód , , 3 .
Długość dnia godzin 8 minut 0. 
Ubyło , „ 3 .46

zaś umieszczane będą herby gubernij, nrzez które 
kolej przechodzi.

— Główny zarząd poczt i telegrafów ogłasza, iż 
w miasteczku Zorany w gubernji kowieńskiej leżą- 
com, między Telszami i Worniami, otwartą została 
stacja pocztowa do przyjmowania i ekspedjowania 
wszelkiego rodzaju korespondencyj, a w mieście Gra­
nach w gubernji wileńskiej stacja telegraficzna do 
przyjmowania depesz wewnętrznych.

= Niedawno otwarte w Petersburgu przy tamecz­
nym kościele św. Katarzyny katolickie towarzystwo 
dobroczynności, jak o tern z zamieszczonych w Kra­
ju wiadomości wnosić można., rozwija się nader po­
myślnie. Obecnie już posiada ono spore zasoby ma­
terialne; część dawniej zebranych funduszów, zgo­
dnie z wolą ofiarodawców, użytą była na opłatę wpi­
sów za niezamożnych studentów. " Besztająca a toż 
samo przeznaczenie mająca suma rs. 7,729 pomiesz­
czoną została w papierach procentowych, a miano­
wicie w listach zastawnych banku wileńskiego i 
przelaną do towarzystwa dobroczynności.

=. W dzisiejszym rozkazie dziennym p. oberpolic- 
majster ustanawia dyżury dzienne i nocne pomocni­
ków komisarzy i oficerów oddziału rezerwowego, ce­
lem czuwania nad utrzymaniem porządku na ulicach 
i chodnikach oraz kontroli nad wypełnianiem przez 
służbę policyjną włożonych na nią obowiązków. 
W tym celu miasto podzielone zostało na trzy rejony, 
z których każdy poczynając od dnia jutrzejszego 
obchodzić będą wyznaczeni dyżurni urzędnicy.

— W dniu 19-ym marca r. p, w radzie miejskiej 
warszawskiej dobroczynności publicznej rozdane zo­
staną pomiędzy biednych wstydzących się żebrać, 
wsparcia z zapisów jedenastu dobroczynnych osób, 
w ogólnej sumie rs. 1,479 kop. 23, a mianowicie: 
15 wsparć po rs. 54, 49 po rs. 13 kop. 50 i jedno rs. 
7 kop. 73. Podania wnosić należy do rady miej­
skiej najpóźniej do dnia 17-go stycznia r.p. ze wska­
zaniem dokładnego adresu.

= W sferach wydziału lekarskiego tutejszego u- 
niwersytetu podjęto na nowo myśl pomieszczenia 
uniwersyteckiej kliniki oftahnicznęj przy instytucie 
imienia ks. Lubomirskiego. Tym sposobem może 
stanie się zadość jednej z najpilniejszych potrzeb u- 

j niwersytetu.
i = Ks. Ignacy Balcerski zdyecezji Płockiej, współ-

r * n a Kuriera!
Warszawie: rodans test

* rsełówkn nnuieru 'wieczomego-
Na prowincji iw Cesar- 

Mwie: opłata za przesyłkę 
••rt# ekgpedre’1: rocznie rs. 3, 

Wroeznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
kop. 75, miesięcznie kop. ża-

Odd.-ielna przedpłata na jedne 
ytko wydanie Kwjertt przyj UW" 
*#113 być nie może.

burner pojedynczy wieczorny 
5, poranny w dnie powsze-

{kjie k. 3 w niedziele i święta k. 5._______
Dziś Synezjusza i Aleksandra M. 
Sobota: Łucji Panny Męcz. 
Niedziela: Spirydjona Biskupa Wyzn. 
Poniedziałek: Ireneusza Męczennika.

pracownik jednego z pism ludowych, przeniesiony 
został do Petersburga w charakterze kapelana. “

= Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze Wielkim trzynaste przedstawie­

nie „fenu letniej nocy”.
* Losy „Lindy z Cbamounix” roztkliwiaja stale 

pokaźną liczbę słuchaczów w teatrze Wielkim. <
1 rawda też, że w dobre złożono je rece i że mało 

oper w tak szczęśliwym wykonywa się komplecie.
1 anna llussel w tytułowej partji jednoczy wszys­

tkie przymioty wdzięcznej lirycznej śpiewaczki i 
bardzo dobrej aktorki, p. Myszuga z porywającą 
werwą śpiewa partję kochanka; p. Chodakowski 
jest wybornym ojcem i w drugim akcie zdobywa się 
na niepospolitą siłę dramatyczną, p. Seideman powa­
żnie traktuje partję pastora; panna Szczepkowska 
bardzo poprawnie pod względem śpiewu i gry przed­
stawia Pierrota—słowem całość sprawia dobre, ar 
tystyczne wrażenie.

* Dyrekcja teatrów odmówiła p. Hermanównie 
przedłużenia urlopu, z powodu, iż artystka koniecznie 
jest potrzebną do prób z „Giocondy”.

j P. Hcrmanówna porzuciła przeto Pragę, gdzie zbie­
rała obficie laury i guldeny i powraca jutro do War­
szawy.

* Pani Arklowa, Iwowianka, występująca od nie­
dawna w operze lwowskiej, jako sopran'dramatycz­
ny z dużem powodzeniem, odniosła sie do dyrekcji 
tutejszych teatrów z propozycją szeregu występów 
gościnnych.

— Dar.
Młode nasze Towarzystwo ogrodnicze otrzymało 

w tych dniach nader miły podarunek, dowodzący, 
jak skrzętnie zagranicą śledzą wszelkie objawy ru­
chu umysłowego i działalności w całym świecie.

Departament rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, dowiedziawszy się z przedstawionych mu 
przez jednego z rodaków naszych ostatnich poszy- 
tow Ogrodnika polskiego o zawiązaniu się Towarzy­
stwa ogrodniczego w Warszawie, nadesłał komplet 
dotychczas wyszłych „raportów” departamentu w li­
czbie 17-tu tomów i postanowił takowe w miarę ich 
publikowania i nadal temuż Towarzystwu wysyłać.

Świetna ta publikacja, pełna przeróżnych danych 
co do stanu rolnictwa i ogrodnictwa w Ameryce 
przyozdobiona jest mnóstwem rycin chromolitografi- 
cznych i drzeworytów objaśniających.

Dar ten jest pierwszym zawiązkiem bibljoteki To 

—otóż mylisz się, kapitanie... nie wiesz nic jeszcze. 
Siądź pan, opowiem panu coś wiedzieć powinien, 
nim się zdecydu jesz jak masz postąpić.

Janusz Ostroga przysunął sobie krzesło i rzekł sia 
dając:

— Słucham pani.
Pani Gamecka mówiła długo, z przejęciem się gle- 

bokiem, które świadczyło o prawdzie jej słów
Opowieść jej da sie w kilku słowach powtórzyć
Ona i siostra jej Anna były córkami zamożnego 

objwatela, ktorego majętność graniczyła z obszer­
nym kompleksem dóbr książęcych... Matkę straciły 

r?lra potem «J wli 
młodsza pozostała sama pod opieka ojca, który o- 

bowiązkow opieki nad córką nie rozumiał,’ i płahiej 
przy^XS.?. niaj^j ~znemJ 

które MidS1 e’ f takicb 1Przy6ód romantycznych, 
A mm nn,n iy cudzoziemskiej towarzyszki,Anna poznała pięknego młodzieńca...

t0’ P°w'edział, syn średnio zamożne- 
g obywatela, odbywający w wielkich dobrach ksią­
żęcych agronomiczną praktykę...

Lame de compagnie faworyzowała dalsze spotka­
nia i ułatwiła wreszcie wprowadzenie zakochanego 
do domu ojca Anny.

Niezadługo przyszło do tego, iż młody człowiek, 
mając do wyboru pomiędzy oświadczeniem się for- 
malneru a utratą sposobności widywania ukochanej,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Ministerjum sprawiedliwości nadesłało do War- 

«zawy projekt nowej procedury handlowej, który 
przez członków sądu handlowego rozpatrywanym 
Jest obecnie celem poczynienia uwag uwzględniają- 
cych miejscowe stosunki. Opracowanie tychże uwag 
•’eruczonem zostało gronu złożonemu z jednego ad- 
^ekata i dwóch delegowanych z grona kupieckiego.

= Kwestja rozdzielenia sumy 94,000 rs., asygno- 
anej przez rząd na powiększenie pensyj członków 

Blow okręgowych rozstrzygniętą zostanie, jak się 
e^iaduje ze źródeł wiarogodnyeh Odes. wiest.t w ten 

i I’bsdb, iż powiększenie płacy otrzymają tylko czlon- 
■ n"'ie tych sądów, któro się znajdują w miejscowo- 
Clach odznaczających się drożyzną.

Nowosti donoszą, iż w sferach rządowych po- 
c 8lał projekt zobowiązania wszystkich zarządów 
y.ywatnych towarzystw kolei żelaznych, aby fun- 
r)OiSz?.8,,v°.ie w gotowiżnie lokowały nadal na rachu- 
pr- k ezacy w Banku państwa, a nie, jak się dotąd 
Wyc|]tykowa^°> w prywatnych instytucjach "banko- 

durn ^'P,8^er.)um komunikacyj zatwierdziło umun- 
Uy n? fnie dl? służby kolei dąbrowskiej. Przepisa- 
Ikich ' °lm u'e fdżni się od używanego na wszys- 
s*‘ir^_P[J'||wa*nycb kolejach żelaznych, na czapkach 

60> ~~ ~~~................      *

Wychodzi : rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.



warzystwa I spodziewać się należy, że będzie to 
szczęśliwy... początek.

Zarząd Towarzystwa postanowił podziękować de­
partamentowi.
= Szkoła górnicza.
Na odbytym w roku zeszłym w Warszawie zjeż- 

dzie górników podjętą i gorąco przez uczestników 
zjazdu popieraną była myśl otworzenia u nas szko­
ły sztygarów, na którą jest już z dawnych czasów 
złożony pewien spory, acz niewystarczający w zu­
pełności na ten cel fundusz.

Po upływie lat paru można było dojść do smutne­
go wniosku, że projekt ten poszedł w zapomnienie, 
albo nawet, że całkiem z<?stał odrzucony.

Obecnie przecież okazu je się, że tak nie jest
Dowiadujemy się o tern z listu jaki do redakcji 

Kraju nadesłał inżenier górniczy, p. Choroszewski.
Objaśnia on mianowicie, że zaliczenie owego ka­

pitału, wynoszącego naferaz rs. 40,387 k. 85, do spe­
cjalnego funduszu ministerjum finansów, daje wła­
śnie możność użycia go na urządzenie szkoły.

Prócz tego na utrzymanie szkoły zakłady i kopal­
nie mają składać pewna dodatkowe opłaty, co zu­
pełnie istnienie jej zabezpieczy.

Kwestja zaś sama obecnie jest bliższą niż kiedy­
kolwiek urzeczywistnienia, wnosząc z tego, że wła­
dza, której przedstawiony był kilka miesięcy temu 
projekt ustawy wraz z obliczeniem kosztów utrzy­
mania, zażądała wyjaśnień co do niektórych szcze­
gółów, które to wyjaśnienia również już do Peters­
burga świeżo wysłane zostały.

łłzecz więc jak się okazuje nie poszła w zapo­
mnienie i przeciwnie znajduje się na pomyślnej dro­
dze.

W sprawie zdrowia.
Z ostatniego numeru Medycyny dowiadujemy się 

o rozmaitych ulepszeniach zaprowadzonych w war­
szawskim szpitalu ewangielickim, mających na wzglę­
dzie wewnętrzny porządek i uzdrowotnienie gmachu 
szpitalnego.

Między zaprowadzonemi ulepszeniami zasługują 
na uwagę przeprowadzenie pralni do suteren, z za­
stosowaniem w niej kranów do usuwania wody i po­
budowanie pieca systemu Swiecianowskiego do pa­
lenia zużytych opatrunków.

Dalej rozszerzono pomieszczenie szpitalne przez i 
dołączenie do niego dawnego lokalu intendenta, a j 
chorym zapewniono natychmiastową, w razie potrze­
by, pomoc i radę naczelnego lekarza przez zaprowa | 
dzenie telefonu.

Nareszcie otworzono przy szpitalu ambulatorium, 
którego brak dotkliwie dotąd uczuwać się dawał.

= Z bazaru.
Komitet bazarowy otrzymał już znaczną liczbę o- 

fert od właścicieli najcelniejszych firm tutejszych.
Oprócz handlu na tegorocznym bazarze będą re­

prezentowane sztuki malarska i dekoracyjna.
Spodziewać się należy, iż wolne jeszcze namioty 

niedługo pozostaną wolnemi.

= Sklep spożywczy.
Jak donosiliśmy, sklep spożywczy urzędników ko­

lei terespolskiej w ostatnich czasach zaczął się chy­
lić ku upadkowi.

Zarząd kolei, nie chcąc dopuścić upadku sklepu, 
zaforszusował fundusz potrzebny na zakupno pro­

duktów 1 oddawszy zarząd w ręce ludzi fachowych, 
rozciągnął nad nim większą kontrolę.

Jak dalej pójdzie interes, czas okaźe.
= Obiady bezpłatne.
Autorka „365 obiadów”, p. Lucyna Ćwierczakie- 

wieżowa, idąc w ślad postanowienia powziętego 
przez grono dam, dających kolejno u siebie obiad 
10-ciu ubogim, postanowiła dawać co czwartek obiad 
dla 10-iu druciarczyków.

Biedni malcy będą podwójnie uszczęśliwieni, zo­
staną bowiem nakarmieni i to obiadem z kuchni 
prawdziwie mistrzowskiej.

= Po hiszpańsku.
U jednego z warszawskich bukinistów widzieliśmy 

oryginalny dokument.
Jest to umowa zawarta w r. 1811-ym pomiędzy 

Franciszkiem Małgorzewiczem, a senorem Marco 
Silva, w której ten ostatni zobowiązał się rodaka na­
szego w ciągu 4 eh miesięcy nauczyć po hiszpańsku, 
pod utratą honorarjum.

Akt jest poświadczony przez audjencję madrycką.
= Bal panieński.
W nadchodzącym karnawale będziemy mieli nie­

bywałą nowość.
Zapowiedzianym jest bal, który będzie uorganizo- 

wany przez grono panien, w celu — rozumie się — 
filantropijnym.

Gospodarze i gospodynie tej zabawy już podobno 
są wybrani.

Brawo!
— Jeszcze o białych zającach.
Ze strony arcykompetentnej zaprotestowano prze­

ciw pobieżnej uwadze naszego reportera, że białe 
zające mają mieć smak niewiele różny od naszych 
szaraków.

Mają one być smakiem zbliżone do królików i na 
miejscu w Cesarstwie właśnie z tego powodu nic są 
jadane.

— W obronie całości... odzieży.
■ Publiczność uczęszczająca do sal Towarzystwa 

muzycznego narażoną jest na uszkodzenie odzieży 
z powodu gwoździ wystających w ławkach.

Podczas wczorajszego koncertu jeden z naszych 
znajomych tak się „urządził”, iż zmuszony był cze­
kać na wyjście ostatniego z gości, aby ukryć klęskę 
poniesioną w tualecie.

Warto byłoby dokonać szczegółowego przeglądu 
ławek, celem usunięcia tak niemiłych wypadków.

= Cumberlandyzm.
Manja naśladowania mistrza Cumberlanda nieza- 

zawsze jest niewinną i bezpieczną.
Dowiadujemy się, iż młoda panienka Jadwiga S. 

wskutek codziennych popisów w gronie rodzinnem 
z talentem znajdowania ukrytych szpilek popadła 
w silną newralgję.

Jest to przestroga, z której należałoby korzy­
stać... ____________

= Obłąkany.
W okolicach Krakowskiego-Przedmieścia od dni i 

kilku można spotkać młodego człowieka, przyodzia­
nego w bardzo zniszczoną odzież.

Wchodzi on do sklepów lub zaczepia stróżów, któ­
rych uniżonym głosem „uprasza o wskazanie cmen­
tarza”. ‘ 

Nieszczęśliwy Jest obłąkanym puszczanym na uli­
cę bez opieki.

= Z własnej winy.
W ciągu ubiegłego miesiąca listopada 7 osób ule­

gło mocnym potłuczeniom, a nawet zwichnięciom 
lub złamaniom rąk i nóg, przy wyskakiwaniu z wa­
gonów kolei konnej w czasie ich biegu.

Wszystkie te wypadki wynikły z własnej winy 
poszkodowanych, dla oszczędzenia kilkunastu lub 
kilkudziesięciu najwyżej kroków, stanowiących od­
ległość od przystanku tramwajowego do miejsca bę­
dącego celem podróży wyskakujących.

= Kradzież w dorożce.
Onegdaj wieczorem na Pradze hr. P. jadąęemn na dworzec 

kolei terespolskiej skradziono z dorożki, umieszczony w tyle po 
za siedzeniem paczkę z kilkunastoma funtami ryb.

Hr. P. spostrzegł złodzieja, nim jednak zdoła, zatrzymać 
dorożkę, znikł on już w ciemnej uliczce.

= Kradzieże.
Nocy wczorajszej dobrali się złodzieje do składu skór o* 

Franciszkańskiej pod nrem 25-ym i zabrali wszystek towar 
wartości około 2,000 rs.

Z podwórza domu nr 43 na Grzybowskiej skradziono wóz 
z koniem.

Na Chmielnej pod nrem 27-ym skradziono ze strychu bie­
liznę należącą do kilku lokatorów.

= Zbłąkany.
W dniu wczorajszym na Nowym-Święcie grono przecho­

dniów okrążyło kilkuletniego chłopczyka.
Malec nie mógł więcej objaśnić, jak tylko, iż ma na imiO 

Joaciiimok i został pozostawiony na ulicy przez matkę.
Jakaś litościwa kobieta obiecała zająć się odszukaniem ro­

dziców', tymczasem zabrała ze sobą drżącego z zimna malca.
= Znaleziony.
Onęgdąjszego wieczoru z mieszkania państwa N. na uliey 

Pańskiej wyszedł sześcioletni fch siostrzeniec Karolek P. * 
zniknął bez wieści.

Całą noc czyniono poszukiwania nadaremne.
Dopiero wczoraj po południu malec został odnaleziony aż 

na Nowej Pradze u stolarza Z. (
Wyszedł on z domu bez żadnego celu i tak zabłądził »* 

na most.
Tutaj chłopczyna zaczął płakać i przechodzący stolarz za­

brał go do siebie.
= Zaczadzenie. , ■ x
Wypadki zagorzenia są ciągle na porządku dziennym.
Nocy wczorajszej zaczadziały dwie rodziny.
Z tych jedna B., złożona z pięciu osób na Soleu, druga zaś 

S.. na Grzybowskiej, w’ liczbie czterech.
Pomoc lekarska niebezpieczeństwu zapobiegła.
W obu wypadkach przyczyną zagorzenia było zbyt wcze­

sne zasunięcie blachy w piecach napalonych węglem, a nie 
mających drzwiczek hermetycznych.

— Samobójstwo.
W dniu wczorajszym, o godzinie 6-ei i pół wieczorem na 

jednem z drzew ogródka Eldorado spostrzeżono wiszącego 
człowieka.

Był nim, jak się okazało, Michał Toin, dniem przedtem wy­
dalony ze służby w tejże restauracji parobek

Ciepłe jeszcze po oderżnięciu z postronka piało powieszone­
go, pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej dożycia przy 
wrócić się nie dało.

Za powód do targnięcia się na własne życie, koledzy nie­
boszczyka podają zagubienie przezeń zaoszczędzonych 13-tu 
rubli, z jukiem! udał się on wczoraj rano na n l isto, cele"* 1 
kupna zimowego paltota. J.'

oświadczył się bez namysłu i został przez ojca Anny 
przyjęty.

Termin ślubu oznaczono dosyć odległy, a od tego 
czasu stosunki między dwojgiem młodych stały się 
częstsze i poufalsze...

Po niejakim czasie młody człowiek stanął przed 
Anną wzburzony niezwykle, mówiąc, że przyszła 
jhwila, w której musi wyznać jej wszystko...

Okazało się wtedy, że stan swój i godność zataił. 
Był on członkiem rodziny książęcej, do której nale­
żały dobra sąsiednie, i bawił w tych dobrach nie z 
własnej woli, ale jako skazany na karę, za jakąś 
pustotę młodzieńczą.

Termin jego kary upłynął, musiał więc powracać 
do stolicy, przysiągł jednak, że powie o swojej miło­
ści i umrze lub pozwolenie na zawarcie związku o- 
trzyma.

Ż jakiem uczuciem przerażenia i trwogi Anna wy­
słuchała tego wyznania, tego jej siostra nie próbo- 
wa nawet opowiadać słuchającemu z natężoną uwa­
gą kapitanowi.

Trzeba było się zrezygnować, pożegnać, wierzyć
i czekać...

Mijały dnie i młody książę nie powracał.
Nareszcie do domu ojca Anny zajechał powóz, w 

którym domyślano się oczekiwanego dostojnego mło­
dzieńca.

Omylono się, był to tylko wysłannik szefa potę­
żnej rodziny, który przybył oznajmić, że przyrze­
czenia dane przez niepełnoletniego, bez upoważnie­

Ciało zabezpieczono na miejscu aż do zejścia władz są­
dowych.

= Odnowienie świątyni.
Chylący się ku upadkowi drewniany kościół p3"

— Wypadki.—Na Browarnej Joachim D. w kłótni z Pn* 
włem S. zranił go obuchem siekiery dość ciężko w głowę- ~~ 
W alejach Ujazdowskich ekwipaż prywatny najechał na Ml- 
chała G., który uległ złamaniu nogi.

........ -

ratjalny we wsi Krempa, w powiecie iłżecKim, g“

nia głowy rodziny, nie mają wagi, że młody książę | 
wysłany został w podróż na około świata i dopiero 
za lat pięć wróci do kraju, że jednak rodzina jego 
gotowa jest uczynić wszystko dla zatarcia skan­
dalu...

Cios straszny spadł ua Annę, ojciec jej, z początku 
rażony boleśnie wiadomością o tem co zaszło, gdy 
po przebyciu ataku apoplektycznego przyszedł do 
siebie i odzyskał siły, chwycił się z całym za­
pałem poddanej myśli zatarcia skandalu.

Doradza; o śpieszne małżeństwo z kim innym — 
Anna słuchać o tem nie cbciała. Wymyślono zatem 
związek fikcyjny, wynalezienie kogoś coby dał na­
zwisko uwiedzionej i przyjść na świat mającemu 
dziecięciu...

Wiedząc o tem że odmowa zabiłaby ojca, Anna 
przystała.

Użyto wówczas sprężyn i stosunków bardzo potę­
żnych i małżeństwo, o którem wiemy, zostało za­
warte.

Od tego czasu Anna przebywała w domu pani Ga- 
meckiej i tam wkrótce śmiercią okupiła błąd popeł­
niony, dając życie dziecinie, którą ciotka wychowała 
w zupełnej niewiadomości o tem co zaszło.

— Otóż jest wszystko—zakończyła opowiadają­
ca—teraz od pańskiej decyzji zależy, czy plama, któ­
rą wówczas zatrzeć się starano, ma się odsłonić i 
spaść na głowę niewinnego dziewczęcia.

Bohater nasz nie namyślał sio ani chwili. Już pod­
czas opowiadania pani Gameckiej twarz jego, chmur- »

ną z początku,przyoblekał wyraz łagodny zapomnie­
nia i przebaczenia. Nim skończyła—powziął posta­
nowienie.

— Przekonywam się—odpowiedział—że przy* ?' 
ga jest potężnym czynnikiem, którego siła wiąże na­
wet po za grobem. Honor i sumienie nakazuje 1111 
uznać przed żywą związek, który dobrowolnie z»war' 
leni ze zmarłą, honor i sumienie nie pozwala mi sta­
nąć na przeszkodzie szczęściu i spokojowi niewin°e' 
go dziecka. Siostrzenica pani wiedzieć nie będzie o 
tem, o czem nic wiedziała dotychczas...

1

— Jest to szlachetne panie kapitanie... jest to czyn 
godny Janusza Ostrogi!.. — zawołała ciotka Annj\ l

— A więc niech przyjdzie moja... córka! — rzek, 
drżącym głosem kapitan.

** *
Tegoż dnia jeszcze poważny, dobrze już siwiejący 

mężczyzna, w towarzystwie młodej i ślicznej, wzru­
szeniem przejętej dziewicy, modlili się na cmen­
tarzu rakowickim, na starannie utrzymywanym gro­
bie, na którym w pośród wieńców ręką córki składa­
nych, czytać było można datę przedszesnastoletnią i 
wyrazy:

„Tu spoczywają zwłoki Anny Piekarzewskiej”.
W tem miejscu, w którem* prędzej lub później 

wszyscy się znajdziemy, Grześ znalazł wreszcie «wą 
żonę....

KONIEC-



tercji radomskie], odrestaurowany został w t. b., 
dzięki usilnym staraniom miejscowego proboszcza, 
ks. Andrzejewskiego.

Przy kościele wzniesiono nową pleban je murowa­
ną, a cmentarz doprowadzono do porządku i otoczo­
no ogrodzeniem.

= Poświęcenie.
W Lublinie w ubiegły wtorek odbyło się poświę­

canie lokalu kasy przemysłowców tamtejszych.
Nabożeństwo celebrował i ceremonii poświęcenia 

dopełnił JE. ks. biskup Wnorowski, który po akcie 
kościelnym, przystąpił do kasy jako uczestnik, z kwo­
tą 100 rs.

Wielu zgromadzonych członków złożyło również 
Bwe wkłady.

Tym sposobem kasa już została ukonstytuowaną i 
tozpoczęła swoje czynności”.

= Bazar.
Korespondent nasz z Lublina pisze:
„Tutejsze towarzystwo dobroczynności krząta się 

już około urządzenia w mieszkaniu resursy kupie­
ckiej przedświątecznego bazaru.

Bazar zaprowadzony u nas od dwóch lat, jakkol­
wiek nie przynosi tutejszemu towarzystwu dobro­
czynności zbyt wielkich zysków, jednakże i tej ma­
ty pomocy j&kiej corocznie dostarcza, towarzystwo 
nie lekceważy.”

t= Życie towarzyskie.
W Biały podlaskiej, jak nam donosi miejscowy 

korespondent, budzi się życie towarzyskie.
Wieczorki czwartkowe, o których pisaliśmy nie­

dawno, znalazły' uznanie, co zawdzięczyć należy 
Zaraniom p. Zł. celem zjednoczenia różnych żywio­
łów.

Treść tych zabaw stanowi muzyka, deklamacja i 
’ektura, zielone zaś stoliki bezwarunkowo wykluczo­
no z programu.

Arcychwalebnie, lecz czy to długo potrwa?...

= Projekt.
Z Wielunia donoszą nam, że bawił tam w tych 

dniach ajent jednej z firm zagranicznych i ukła;'ał 
®ię z niektórymi właścicielami sąsiednich miejsco­
wości o dostawę mleczywa.

Firma owa ma zamiar założyć na wiosnę w Wielu­
niu fabrykę serów na wzór szwajcarskich.

Czyżby się nie godziło podjąć to przedsiębiorstwo, 
hiewymagająco znacznego kapitału, silami roiejsco- 
Wemi?

= Cebularnia.
_ Pewien izraelita pod Łęczycą zadzierżawił włókę 

Slcmi, na której uprawia tylko cebulę i ogórki.
Zbyt na te warzywa znajduje w Łodzi.
Podobna cebularnia ma być niezadługo założoną 

pod Warszawą.

=~ Odcięcie od świata.
Kilka dni niedawnej śnieżnej zadymki bardzo się 

®ftjy uczuć Kielcom, jak donosi miejscowy organ.
Komunikacja pocztowa siała się niemożliwą, targ 

Zeszłego wtorku zrobił kompletne fiasco, gdyż lu­
dność z okolicznych wiosek nie mogła się dostać do 
Piasta.

Komisja rewizyjna drogi dąbrowskiej w powro- 
tl1«j podróży z Dąbrowy do Bz na uwięzła w śnie­
gach pod Ivelcumi i godzin 20 przesiedziała w wa- 
fionaeh na stacji Kielce; lecz przymusowy ten odpo- 
c-ynck nie tak bardzo dał jej się uczuć.

1 -‘łonowe wagony wyściełane jedwabną materją, 
rizane parą, zastawione stolami i światłem jarzą- 

_un,z oddzielnym i obficie zastawionym bufetem, 
Poz"°lib’wszystkim zapomnieć, że na dworze sza-

p Zamie« śnieżna.
t °ciąg dyrekcyjny składał się z 28 wagonów, cią- 

, >onycli przez dwa parowozy, a nadto dwa pociągi 
0 jOcze torowały mu drogę.

= Zepsuta komunikacja. .
Z okolicy Łosic w siedleckiom otrzymujemy 

domość o odwilży, która w wielu miejscach z po 
du roztopów uniemożliwiła komunikację.

Pomiędzy Siedlcami i Mordami na drogach ubocz­
nych utworzyły się prawdziwe wiosenne wylewy.

= Epidemja. .,
W Płocku, jak nam donoszą, zapanowała epioe- 

mja odry, połączonej z niebezpieczną komplikacją 
Napalenia mózgu i opuchnięcia gardła. __

Ztąd przebieg tej niewinnej zwykle chory 
się groźnym i powoduje liczne wypadki śmie 1 
między dziećmi, a nawet i dorosłymi.

= Zbrodnia przez sen. »*AoVlm ood-
' Aniela Goszczyńska. ze wsi Kzewin w pow. A,sjia 
czas snu, zapewne bardzo twardego i niespOKojnc0o, 

rciękarem własnego ciała śpiącą obok niej czterotygo 
'Córeczkę. " ,

Przerażenie matki, gdy obudziwszy się rano i eney _P>^ 
(tulić de ioM dziecko, uczuła je zimnem i ujrzała Z6ini«® » 

nfetywem, było tak straszne, ie przez dni parą biegała po 
wsi w obłędzie, uważana już przez wszystkich za szaloną.

Chwilowy obłęd przeminął, ale sumienie długo zapewne 
wyjzucać będzie biednej kobiecie pomimowolne dziecio­
bójstwo.

Z sali sądowej*
Morderstwo z zazdrość!.

Śledztwo główne w sprawie, której obraz ogólny 
skreśliliśmy wczoraj, nie dorzuciło właściwie żad­
nych nowych szczegółów.

To też tow. prokuratora Krzyżanowski popierał 
całkowicie wnioski aktu oskarżenia i, uwzględniając 
okoliczności łagodzące, żądał ostatecznie skazania 
Nowakowskiego na i2 lat ciężkich robót.

Natomiast pom. adw. przys. Sękowski, broniący 
oskarżonego z urzędu, dowodził, iż Nowakowski 
spełnił swą zbrodnię bez premedytacji i że trudno 
przypuścić nawet, iżby wiedział on przytem o sta­
nie, w jakim w danej chwili znajdowała się zabita. 
Z tych zasad obrońca wnosił o zastosowanie tu nie 
1452, lecz 1455 art. kod. karnego (zabójstwo w u- 
niesieniu) przy uwzględnieniu łagodzących winę 
okoliczności.

Sąd, w którego komplecie obok wiceprezesa Ka- 
phera zasiadali pp. Niewadowskij i Rogoziński, po­
dzielił poglądy obrońcy i skazał Nowakowskiego na 
osiedlenie w mniej odległych miejscowościach Sybe- 
rji z pozbawieniem wszystkich praw stanu.

Fr. N.

N EKB.OL O G- J

d Ś. p. Leon Siemieńslri, właściciel dóbr Skreydlów’ 
przeżywszy lat 44, zmarł w dniu 11-yni grudnia 1884 roku. 
W ciężkiej boleści pozostała wdowa, dzieci, braeia i rodzina, 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na 
wyprowadzenia zwłok w dniu 12-ym b. m. ze stacji kolei że­
laznej Kłomnice, do kościoła parafialnego w Mstowie, a na 
żałobne nabożeństwo i pogrzeb, w dniu następnym, na cmen­
tarzu miejscowym odbyć się mające. 2—1483—

-j- Dnia 23-go listopada r. b. zakończył życie w Owińsknch 
pod Poznaniem ś. p. Włodzin-ierz Kurnatowski, w 80-ym 
roku życia. Pochowanie zwłok odbyło s ę w grobowcu fami­
lijnym w Kęszycach w powiecie odolanowskim dnia 28-go li­
stopada. —1484—

f Dnia 13-go grudnia r. b., to jest w sobotę, jako w pierw­
szą rocznicę śmierci, zmarłej w Nicei, ś. p. Heleny Chole- 
wickiej, b. artystki teatrów warszawskich, odbędzie się na­
bożeństwo żałobne w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, o godzinie 9 i pół zrana, na które pozostała matka 
i siostra zapraszają krewnych, kolegów i znajomych. —3955

TIUGU/W
rK UR J ERA WARSZA WSKI EGO”,

tir altów 11-go grudnia. *
Dzisiaj odbyła się instalacja nowego prezydenta 

Szlachtowskiego, który w swej przemowie położył 
nacisk na urzeczywistnienie projektu budowy po­
mnika dla Mickiewicza i sprowadzenia zwłok jego 
do Krakowa.

gg iedeń 11-go grudnia.
Powołanie p. Carpa na ministra spraw zewnętrz­

nych w Bukareszcie nabiera coraz większego praw­
dopodobieństwa. Jest to zwolennik sojuszu polityki 
rumuńskiej z Austrją i Węgrami, dlatego p. Carp 
byłby tu nader mile widzianym.

tt iedeń 11-go grudnia.
Podczas dyskusji w radzie państwa w sprawie 

Kamińskiego, w imieniu klubu polskiego ma prze­
mawiać Madejski; Kozłowski, jak słychać, złoży 
mandat.

St iedeń 11-go grudnia.
Z powodu zamieszek studenckich w uniwersytecie 

rektor zwołał przedstawicieli związku akademików 
i zawiadomił ich, iż rozporządzenie ministra zaka­
zuje urządzania w uniwersytecie wszelkich zgroma­
dzeń studenckich.

H iedeń 11-go grudnia.
W górnej Austrji orkan poczynił kolosalne szko­

dy i spowodował przerwę w komunikacji kolejowej.
JJerrtn 11-go grudnia.
Korddeutsche allyemeine Aty oświadcza, że w do­

tychczasowych raportach dra Nachtigalla nie było 
wzmianki o „intrygach” (Umtriebi} podróżnika 
Scholza Rogozińskiego, o których donosił Kurjer 
warszawski.

Berlin 11-go grudnia.
Sprawa wolnej żeglugi na Kongu i Nigrze została 

pomyślnie załatwioną dzięki jedynie nadzwyczajne i 
uprzejmości wzajemnej Anglji i Francji.

tierlin 11-go grudnia.
Na przyszły międzynarodowy kongres pocztowy 

przygotowuje rząd niemiecki dwa projekty: o wy­
mianie posyłek pocztowych i o ujednostajnieniu po­
wszechnej rozsyłki dzienników.

Berlin 11-go grudnia.
Poruszono tu myśl wielkiego obchodu narodowego 

na cześć księcia Bismarka, który w kwietniu roku 
przyszłego obchodzić będzie 70-tą rocznicę urodzin i 
50-tą rocznicę służby.

Fary i 11-go grudnia.
Agitacja przeciw podwyższeniu ceł od zboża wzra­

sta z dniem każdym. Wszystkie izby handlowe 
wniosły już petycje protestujące. Wytwarza się zgu­
bny antagonizm pomiędzy interesami przemysłow­
ców i ziemian.

Mądryt 11-go grudnia.
Zwołanie kortezów nastąpi około dnia 20-go d. m. 

Castelar wystąpi z ostrą krytyką sprzyjającej Niem­
com polityki gabinetu Canovasa*

Fondyn 11-go grudnia.
Przywóz tegoroczny do listopada zmniejszył się o 

34,926,222 funtów szterlingów a wywóz o 5,771,170 
funtów. Ucierpiał szczególnie przemysł żelazny. Je­
dna z większych fabryk akcyjnych wypłaciła w tym 
roku robotnikom będącym bez zajęcia 17,784 fun­
tów, a z kasy chorych 20,000 funtów. Takież same 
wsparcia wypłacają inne fabryki a ceny roboty opa­
dają gwałtownie.

Konstantynopol 11-go. grudnia.
Poseł austrjacki, baron Calice, dał do zrozumienia 

W. Porcie, że otrzymał instrukcję od swego rządu, 
aby z dalszein przynaglaniem w sprawie połączeń 
kolejowych wstrzymał się do wyniku rokowań W. 
Porty z paryskim „Bankiem Ottomańskim”, prosi 
wszelako o pośpiech.

Konstantynopol fl-go grudnia.
Mnożące się upadki tutejszych domów importo­

wych grożą wybuchem przesilenia handlowego.

TELEGF<AMY HANDLÓW
Berlin 11-go grudnia, jo zina 6 min. 15 po­

południu.
W dalszym ciągu trwa na giełdzie berlińskiej toż 

samo co w ostatnich dniach usposobienie. Ruch rea 
lizącyjny trwa dalej. Niepokój spowodowany kryr 
zysem Boden credit Gesellschaft i jego następstwa 
mi nie usta je. Wskutek tego giełda jak wczoraj tai; 
i dziś nie była w stanie powrócić do tak mocnego 
jak w zeszłym tygodniu usposobienia. Wartości spe­
kulacyjne stosownie do ich zainteresowania W owym 
kryzysie. Akcje kredytowe znowu o 7 marek niżej. 
Udziały dyskontowo-komandytowe mocno i w do­
brym pokupie. Wartości bankowe nieco słabiej. Ry­
nek wartości kolejowych ożywiony i wiele z nich 
zwyżki zyskało. Na rynku rent obcych usposobienie 
dosyć mocne które pozwoliło utrzymać się kursom 
na poziomie wczorajszym a nawet niektórym po­
dnieść się w cenie. Do takich należą niektóre rosyj­
skie. Ruble prawie bez zmiany. Żyto w towarze go­
towym o 25 f. niżej, na dostawę na tym samym co 
wczoraj poziomie.

Berlin 11 go grudnia, god». 5m. 5 popołudnia 
(t.ototianie urzędowe cieldy).

Bilety banku rosyjsk. w tranz. natych. 213.— 
Weksle na Warszawę ....... 11230
M eksle na Petersburg krótkoterminowe ‘.11 80 
Weksle na Petersburg długoterminowe i 10 — 
Bilety banku rosyjskiego na dostawę, 21250 
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji ... < 3 10
Akcje kredytowe................................ 494
Listy zastawne serja I-sza . . . • • 
V tksle na Londyn krótkoter. . , • • 20.475

długoterminowe . . 20 27
fyto t dostawą na jesień..................... 138. <5
pytona wiosno ••••••••«« 139.25
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33 rano
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50 po poi.
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7
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o
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12 rano

Hrak.-Przedmieścle nr A3, 
przygotowała paręset sztuk bardzo ozdobnych
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13 rano
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38 wiecz '

3
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40 rano.
27 wice 4 -

50 w/eza
■55 po pot
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49 P« Prt'
Ig wieci 
]3 rano

Sprawozdanie z targu zbożowego
as placu Witkowskiego d. 11-go grudnia r. 1884.

40po p 
jOrano

Petersburg li go grudnia, gods. 7 minut 6 
v ieczorem.

Weksle na Londyn  
boży czka premjowa I-ej emisji

„ Ii-ej emisji

83
89 

6850
67
77
80

3
10
16

J5ł/„
Ł20%
218 
7 84

na fotograije i powierzyła takowe do sprzedaży pp. 
Gebethner i Wolff (księgarnia), Kraków- 
skie-Przedmieście, Maurycemu llobiczko- 
wi (skład obrazów), Krakcwskie-Przedmieście i 
W l. Gednawskiemu (skład papieru) Mio­
dowa.

Są to eleganckie bileciki, z których nabywca ma 
sposobność zrobienia bardzo przyzwoitego a zara­
zem pożytecznego prezenciku. (3932)

63
69
86

— Do dzisiejszego numeru Kwjera dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych „Gwiazdkowy ka­
talog książek dla dzieci i młodzieży", wydanych na­
kładem księgarni Gebethnera i W olffo 
w Warszawie.

35 pop'd
35 wi*5*
25 rai*

43
89

64
66
83 

9690 
9728

59 
9849

60
78
85 

9925 
10021

45
52
63
92

CENY ZBOŻA
dninll-go grudnia 1884 r. na stacji „Praga" drogi 

znej warszawsko terespolskięj.
Fszenica: wyborowa 105 — 109. średnia 99—104, 

na ryjna 82—90.
Żyto: wyborowa 84—86, średnie 82 — 83, ordynaryjne

Jęczmień: wyborowy nowy 83—89, średni-------- , ordy-
naryjnr--------

Owies: wyborowy 84 — 92, średni 78 — 82, ordynaryjny

Gryka 83—89. Groch 80—87 ---------- . Kasza jaglana
wyborowa 132—135, średnia 110—125, ordynaryjna--------------

13. Werner et Camp.

Jeszcze dotąd, jak widzimy z powyższych telegra­
mów, nie zdołała się giełda berlińska uspokoić po zna­
nej katastrofie, a w dodatku przeciw pogłoskom o no­
wej operacji finansowej, spodziewanej w niedalekiej 
przyszłości znajdywały się zaprzeczenia, co również 
niezbyt korzystnie wpływało na usposobienie giełdy. 
W tym stanie utrzymanie się prawie bezzmiennych 
kursów dla rubli jest pewnym tryumfem i pozwala 
wnosić, iż lada chwila wrócimy znów' na tę dobrą dla 
waluty rosyjskiej drogę zwyżki, niestety tak szybko 
opuszczoną. Już wczoraj spodziewano się tego, jednak 
sprzedaże realizacyjne przezwyciężyły dążenie zwyż­
kowe, dając w' rezultacie obniżkę 25-fenigową w kur­
sie tranzakćyj końcomiesięcznych. Inne pozostały 
niezmienione. Kursa dnia poprzedniego były: 
212,75, 501, 139, 139.25.

Pełlednieieze gatunki z Cesarstwa przybyłe Kupić byłe mo­
żna nawet po 65 do 75 za pud.

Makuchy lniane wciąż również bardzo są poszukiwane, do­
wóz zaś z Cesarstwa, jak na pokrjcie tych żądań, nie wy­
starcza.

Ceny wskutek tego podniosły się i płacono stosownie do 
gatunku od 80 kop. do 1.15 za pud.

J. Wl.
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16143

75 
16234

36
59 

16337 
16445

57
61 

16547

Na gwiazdkę
Tadeusza Kościuszki 

portret kolorowany 
nowego poprawnego wydania, olejnym drukiem, po­
dług obrazu Tytusa Maleszewskiego, wykonany 
przez W. Walkiewicza, a odbity w zakładzie lito­
graficznym Ign. Plewińskiego i S-ki, jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach po rs. 2. Skład główny 
w magazynie rycin i obrazów faurola, Somme- 
ra, ulica Miodowa nr 2. (38S.6)
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16841
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85
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Królowie Polscy 
na gwiazdkę dla młodzieży, poczet z 43-ch portre­
tów litogr. podług rysunków T. Maleszewskiego, 
z tekstem, do nabycia we wszystkich księgarniach 
w ozdobnej oprawie lub na wielkim arkuszu, cały 
poczet po rs. 2 kop. 50. Skład główny w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. (3873)

Dostawy pszenicy i dziś nie były większe niż w o- 
statnich dniach.

Osią i z próbek przedstawiono na sprzedaż ogółem 
800 korcy w gatunkach bardzo rozmaitych.

Usposobienie niełepsze niż wczoraj.
Gorsze gatunki nic miały amatorów.
Niektóre niskie partje kupowano z fur na wiatraki 

po 6.15.
Lepsze 6.45, 6.60. Na stacji kolei terespolskiej po 

6.45 zapłacono też tylko, czyli po potrąceniu kosztów 
odstawy 6.30.

Biała 6.45; wyborowa 6.75 i 6.85 z fur również do 
młynów i na wiatraki.

Żyta 900 korcy dostawiono.
Kupowano nieco chętniej dla młynów mechanicznych 

i płacono za wyborowe 5.10, 5.15 i 5.20.
Dobre średnie po różnych też cenach od 4.87 ’/a do 5 

rs. i 5.05 za korzec.
Partja wyborowego w magazynach kupiona po 5.15, 

czyli netto 5 rs.
Owsa niewiele. Płacono 3.15—3.30 w drobnej 

sprzedaży, a nawet i drożej.
Parę partyjek grochu polnego do końca targu nie 

znalazło amatorów.
Siana i słomy bardzo mało, tak że o cenach stano­

wić to nie może.
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Warszawsko-Wiedeńska;
Pośpieszny 3 klasy ...................
Golowy 3 klasy .......
I sobow o-iniejsc. 3 kl. do Piotrkowa

Powyższe pociągi łączą się z drogą 
łódzką.

lutjerski 2 klasy.................................
Vi arszawsko-Eydgoska;

Kurierski 2 klasy.................................
(rębowy 3 klasy  
Ifobowo-niiejscowy 3 kl. do Kutna

AA arszawsko-Tercspolska
Pocztowy 3 klasy
Osobowy 3 klasy . 
Gobowo-towarowy 3 klasy ....
U arszawsko-Petersbnrska;

Kurierski 2 klasy.................................
Osobowy 3 klasy  
loeztowy 3 klasy

Ka&wislańska do Kowla:
Pocztowy.............................
Osobowy....................................................
Osobowy do Lublina............................ )

Nadwiślańska do Mławy 
Pocztowy...................................

Osobowy , . . .

58
80
85
98 
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786123
86 52 

4230,6205
351 26
84 76 

4326' 90

98 
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90 
7548
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5491:7639 
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3591) 61 
3620 5673 
3805! 90 „„

415704 7815 103 6 
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Gdańsk U-go grudnia 1884-go roku.
Pszenica cena najwyższa . . 7 20

„ „ regulacyjna bieżąca. 6.29
„ „na dostawę wiosenną 6.53

Żyto cena najwyższa za polskie . . 5.16
„ „ regulacyjna................................ 516
„ „ na dostawę wiosenną . . 5 28

Jęczmień browarny 5 22 
„ na paszę.....................—

Groch do jedzenia....................................... —
, nu paszę —
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63 

13432
39
69
71
80

dróg żelaznych 
warszawsko-wjsdelisliśj i warszawske-bydjas'dai 
podaje do wiadomości osób interesowanych, źe w d. 
4 (16) grudnia r. b., odbędzie się submisja na dosta­
wę w ciągu roku 1885 do magazynu głównego żela­
za, stali, metali, wyrobów metalowych, blach, oraz 
narzędzi i różnych przedmiotów.

Mający chęć konkurować o powyższe dostawy, ze- 
chcą najpóźniej do dnia 3 (15) r. b. grudnia nadesłać 

1 pod adresem dyrekcji dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko bydgoskiej opieczętowaną 

I deklarację z wymienieniem na kopercie „deklaracja 
) na dostawę NN.”

Warunki ogólne, oraz wykazy szczegółowe z wy- 
! mienieniem ilości i jakości materjałów i przedmio- 
) tów, mogą być przejrzane każdodziennie w biurze 
) wydziału gospodarczego w godzinach biurowych 

z wyjątkiem dni świątecznych i na żądanie w je­
dnym egzemplarzu zgłaszającym się udzielane.

Warunki ogólne, podpisane na dowód przyjęcia 
takowych, dołączone być winny da deklaracji wraz 
z kwitem kasy głównej na złożone wadjum, wyró- 
wnywającc 1Ó”/O ogólnej sumy zadeklarowanej do- 

| stawy.
Okazy próbne materjałów bezwarunkowo mają 

dyć jednocześnie z deklaracją złożone w magazynie 
głównym. (1475) 

!! Bardzo tanio !!
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest za­

raz lub od nowego roku do najęcia mieszkanie 
położone w centrum miasta, składające się z 5 po­
kojów, przedpokoju i kuchni, za cenę znacznie 
zniżoną. Lokal ten może być podzielony na dwa 
pomieszkania. — Wiadomość w składzie cementu 

I przy ulicy Elektoralnej nr 5, na wprost Banku pol- 
: skiego.—Tamże do sprzedania garnitur mebli 
! mahoniowych aksamitem krytych w zupełnie 
i dobrym stanie^____________________ 3931)_____
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Sprawozdanie z handlu olejami.
Sytnncja ogólna rynku nie wielkim uległa zmianom.
Zapotrzebowania z Cesarstwa wprawdzie nadchodzą ciągle,

ceny jednak stoją w mierze.
Płacą za olej rzepakowy 5.20 do 5.40 za pnd, stosownie do 

gatunku, przy znacznym wywozie do Cesarstwa na pokrycie 
dawnych kontraktów i małej ilości towaru na targu.

Olej lniany rosyjski w ogóle taniej za wyjątkiem rylskiego.
Kilka rozmaitych znaczniejszych nawet partyj kupie zdoła-

nno po 5.20.
Olej lniany rygski trzyma się wysoko, przy cenie 6 rs. za 

pud, choć różnicy tak wielkiej stosunkowo nie przedstawia 
i odznacza się jedynie większą czystością.

Olej z fabryki ekstrakayjnej równa się prawie w cenie 
z rygskim. ., , . . , i ,

Makuchy rzepakowe tak w kraju jak i zagranicą są ciągle 
bardzo poszukiwane. Ceny, pomimo to, podnieść się nie zdo­
łały, co przypisać należy po części zwyżce kursu waluty ro­
syjskiej. która utrudnia kupno na wj-woz
' Płaeuno w partiach wagonowych 85 do 95 kop, za pud. , ---------- - --- -------------------------------------------------- -------------------------------------------------------  —- ------ -- ------------„ — r

--------W uFukami Warszawskiej—Pe'at'ralny nr 473c (nowy 5). jl.03tm.ieim Heiisypnio—Bnpinnim 30 Hmtópu (12 .l.euaópiO I ** r' 
j hedaktar Waćław Sajmaiwwski.-SekreUrz Eedekcji Tadeusz CzapeJski.Wydawca Gustaw Go'ethnar.

Rezllal jazdy ra drogatl żelaznych.
odchodzą | Przychodzą 

' O d z. i n v mi n u 11

5790 '
5823

50 
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41
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81 :
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TABELA WYGRANYCH
w trzecłm dniu ciągnienia 5-ej klasy 143-ej 

Loterji klasycznej
dnia 11-go grudnia 1884 roku.

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera). j
Rs. 1OOOO Nr 4740 — Rs. 4000 Nr 8226 - Po R»- 

2000 NN-ra 2099 4653 14997 — Po Rs. lOOO NN-r» 
1505 5244 10891 13178 13417 20014 — Po Rs. 400 NN-ra 
243 259 1116 7211 11869 13862 15398 18855 21820-Po Rs. , 
200 NN-ra 2074 2951 3698 4776 4788 496Z 15467 16251 
18576 19263 21868 22510 23141 23352—Po Rs 100 NN-ra 
1300 1956 2522 2718 3464 3640 6491 7129 7818 9036 9510 
9642 10390 11059 13047 17310 18066 20549 21032

Następujące numera wygrały po rs. 80:
1949 3913

62 * 
88

2011 4019 
15) 37 
43 
48
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.36
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69
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